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Ordered. -Rome1* został złożony w mieszkaniu na sprężyn
ach ło s  -a hvr?to,pna nc ił op'?. Jniero

go noscielą,a t c t  z.ran
/ ^  • •po s m 83 ,

r? » f i  a  P

ś c ig a ła
gdy zwło1*! .przestały vrwa

•vie i ’'re v zakrzepła, ciało mego djietf'a* zniesiono 
na parter i umie3zcz0.no w fotelu. Zwiade’* ¿.arian yiio 
±d’iA 77/zeznał, że i es zeza o godz. 15-00 zwłc& na fb 
telu nie widział.A więc zeznania Teresy ~zmyt byłyn 
eprawdziwe i zostały złożone celowo,ażebw stworzyć jh 
łszywy obraz Śmierci dziecva i zataić, îia byli 3ego 
zabójcy*”Jan Strzałkowski, z zażalenia de Prokuratur?* General 

w Warszawie w sprawie umorzenia śledztwa przeciw

ii

neęvo Teresie Szmyt o występe1' 3 art.140 5 1 W *
G 3 ii 3 3 1 S cz.1 .

Miesiące**letnie 1 S1 S refeu przyniosły umocnienie po 1 
zycji Pols1*i na arenie międzynarodowej .niepewność, co 1 
przyniesie dzień następny, a jednocześnie bolesne pc 
czucie słabości ustąpiły ocenom trzeźwięjszym.!̂ niva K 
jące z nich wnios1*! nastrajały optymistyczni-¿yło to 1 
tym cenniejsze,że przesłań1*!,na vtórych wniosvi te o 1 
pierano,zaliczyć mógł ^ażdy obserwator do rzędu von- £ 
vretnych i realnych osiągnięć.
Nie stanowiły ona co prawda pasma triumfów,vtórety 7 

>azały zapomnień o zawodach towarzyszących powodzeni ’’ 
om. Przeciwnie, przegrane odezuwand bardzo boleśnie. "• 
Lecz ogromny wybuch entuzjazmu, pc pamiętnym 11 listo r 
■ pada-wyzwolił wśród Polar*ów dostateczny zasób ener- 7 
gii,by na przegrane nie odpowiadać apatią i zniechę- ł 
oeniem, lecz-przemwśliwnć nad sposobami odrobienia 
■własnych zaniedbań lub przeciws tamę nia się vażdej 
groźbie zewnętrznej. " r
'-Tłaśriie ta dwie cechy, charakteryzowały aastroje i wy r 
śi2f’i narodu polskiego w pierwszym rovu yiepodległos ̂ 
ci .Z jednaj strony niespożyta,zaw&diać' 'a może, lecz - 
niemniej jedna1* najbardziej pozytywna wiara we włas- - 
ne siły,z drugiej- trzeźwa ocena sytuacji.Z nich. wy-i 
pływa czujność i zrozumienie potrzeby dalszej wytężo 
nej pracy, a tavże gotowość ponoszenia dalszych ofi­
ar z własnego interesu materialnego.
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v s z o £ ci narodu w d zia le  rozbudowy sił:.- zbfco J ny cu .1 ns ty 
nktownie/Jak gd>'by społeczeństwo no? s’iie"prżywiązywar 

•łc największe znaczenia do posiadania tak ie j arm ii,by 
]mo^ła ona podołać zadaniu obrony granic i poparcia dą 

'jżeń i  interesów narodowych nawet,gdyby ?olsv a znalaz­
ło:' s ię  w całv Gvitym odosobnieniu. L in ia  polsv ieJ poi i  

ity1ri  zagranicznej stawała s ię  funkcją posiadania iwła 
s ci we go użycia s i ł  zbrojnych.

: Ku zdumieniu wrogów i  p rzy ja c ió ł »wczesna Jesień 1 S1 9 
roł'u zastała Polskę w pozyc ji mocnej*; Stała s ię  ona 
najwyższym pod wzgl. ważności czynnikiem politycznym 
w srodv . -v/sch. Europie.Bopięła tego własnymi siłami.. 
Stąd trav towanier JeJ Jav o v l i je n ta  mocarstw sprzyliiie- 

: rzcnych było praktycznie niemożliwe. Mocarstwa fav t 
i ten uznały.

Dla przywódców "b ia łe j"R o s ji -  czy tc*"Deniv ina, czy 
. K oł czak ar; czy Sazoncwa w Paryżu -  "Po lsv a* był.u "priw is 
i lińskim krajem" , co .najwyżej obdarzonym Jakąś autoncm 
. ią , le c z  mającym pozostawać w ścisłym przymierzu z Ro 
• sją i  w całkowitej od R os ji zależnoś c i . Dl a** przywódców 

Rosji "czerwonej" P olsv ar* miał a być republiką sowiecv ą 
 ̂na modłę K a r e l i i  lub Turkiestanu. Zachowanie więc cal 
. k0w ite j neutralności wobec toczącej s ię  w R os ji wcjrr 
, domowej stawało s ię  pierwszym przykazaniem wschodniej 
> p o lityk i P o ls k i. C nieprzejednanym stanowisku Daniv i~  

na wc-becr Polsv i  przekonały s ię  m isja woJsk0-va genera- 
- ła  Kuniosiego i  handlowa m inistra Jerzego Iwanowskie­

go, obi a wysłane z W-wy do Taganrogu w lipcu  1919 rc>u 
Obaj wysłannicy stw ierdził i , ż e  wszelka współpraca“ bę-
dzie bezcelowa* bc "bdali"RcsJanie żądają c ; Polaków

r pezygnac, i  z popierania dążeń wolnościowych narodu u~ 
i u"railîsv i ego i  domagają s i l  też » by zarząd nad Wilnem

V! sv a spracowała i r t * .  R os ji. W ter sytuacji Tacż
- eln iv "Piłsu
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steiesies -f%iUfcL nieodległej * I chociaż zarówno w 
S e jf ie *  $dh i  19 p rasie  .zarysowały s ię  .ls^e*-c idąca  
»siiSea pc-glądrSis-, polityka wojskowa N&eselnego 7c.-d- 
«: 1 E#=£łselid.va Bsńsiwa w jednej T.so.bis nie budziła 
assrtraeżerL Zarówęse zwolennicy inkorporacji z-iem sa 
b®s%^itiŁ es prawicy /tzar;v&n cep cja piastow3ka;£jąk 
£ sr?olatnslc»r dcporeżenia Ukraińcom i Białorusinek, w. 
wywalczaniu stuncdzielno&ci "narodowej docenialic'tr 
rsebę wysunięcia wojsko polskich na. Dźwinę, Berezynę 
i Biiiapr, gdyż wymagało tego be zpie ezeUstwe 'państwa 
"bez względu na tc, ęzv zwyciężą w Rosji jbiali" < czy 
"'czerwoni'’- j *r ., ' ' •. '
Powodzenia armii polskiej,sięgającej już pół- inilio 
na ludzi, z czego nieomal pcłcwarbyła zdolna do siu 
żby irc ntcwej ,podważyły też przekonanie , zwłaszcza a 
rg;iels**is,ża jedynie Niemcy są zdolne,w rążie żwyci 
gsirwa bolszewików w  wojnie domowej »siiawi-ń czoła mar 
azowi rewolucji na zachód .Hiało. tć ‘ setit-'i praktycz­
ne na ł*ir'u c-d drwach. Po pierwsze, ułatwiło stara­
n ia  c kred yty i  pomoc materiałową' tak bardzo/Polsce  
potrzebną-' Po drugie; sk ło n iło  mc carstwa za ¿Sednie

niemieckich, z terenu y/clcegc m iasta -Gdańska. Jego u- 
tworzenie jako terytoriom  poddanego k o n tr o li Ligi' 
Sarodó-7 i -P o ls k i  jednocześni e , z uprawnieniami’ pert 
owymi d la .P o ls k i oraz w granicach polskiego obszaru
celnego ’ był o --na j-.boI e^nie j  3 zym: ' i  nnj trd g i czniej 3 zym
Ikry PolskitpLstanc.wienieni Traktatu P o r cjo w e g o 'N a j­
w ięcej też wywołało go ryczy» Jbdarik z b liż a ją c  s ię  do 
1 -¿fcsśj rccznicńa’'cdzvgk«nia n iep o d leg ło ści Poró d' p cl  
s - i  p atrzył, w p rzyszłego  z u fp csćią.P raw i aokażdy dzi . 
sń -p r zynesi^r-n o we ' r y  darzeni o., r:a ogół pomygjnć -I«i§d -  
2?  ipnymi -lok cna ł  o s ię  uroczyste z jedni1 czepie wszy s' 
fp rcb  •' pol.sk i  ch ferma-ci i. w^dskcwwch w jed n olite. -s iłvt  px en po is  - :i cn. i c rma- cj 1. wej sw cwv cn w ri a i  no u. o.e. a z ¿-o 
söX‘o-jren, cz-eh'-- punktern.kul ma.nacyjnym było sreiknniß'

; j?t łsiidąki-ęgo z h a ll erem na Błoniach Krakowskich. Ge 
w ażn iejsze, ę-.lsunięto- niebe:-;pieczeńst-”ć w-_j -y na. wła 
sfayai teranie, i  \vłtisny‘«fergranica eh;'-/'io'la też wsk&srrw
nłc- nąrtf-yżś uda ś lę  zakończyc wojnę.- .łszew i -n.mi



zapewniając ludności- Litwy 3r c d iw e j  i  ecż
acś($ • zade cytowania c sym lo s ie  w uparci« c s i łę  w-eja 
••iową polską i  c polsk i Zarząd Gyylt^f ¿leni Wschedrioh 
pod kon iec sierpn ia ISIS r .  wojska pc ls^ ie  podesz­

ły  pod i ’dcc1" i  zdobyły twierdzę Berezynę, f  ciągu saste 
śnią dokonane szeregu poprawek. l i n i i  frontu na P e le— 
siu, Wołyniu i  Podolu, wysuwając "ją na dalsza przedpo 
le  wzdłuż l i n i i  rzek i Spacz i  rzek i tfty oąy .Powcdza^- 
ią - le tn ie j ofensywy po lsk ie j odbiły s ię  też gło&nym 
echem w stcli,cąch zachodnich» Wzbudziły zaufanie do 
zdolne*oi .obronnej -Pols-ci na wypadek ponowienia b e l- 
szewi^tiiih-^r^tr^wdarcia s ię  s i łą  .na, teren Niemiec iw  
basen liaddUnajs^i. Tym samym osłabiła' s ię  Koncepcja 
przetrzymywania oddziałów niemiecki en na^terenie Łct 
wv i  Litwy Kow ieńskiej-Oddziały.te w częściowej wspó 
łaracy z "b ia łym i” ‘Rosjanami uchodziły dotychcsas sa 
bardzo potrzebny element ^orderowy p r z e c ie c  ekspan­
s j i  rew olucyjnej.Ich  is tn ien ia  nieżage w rzeczyw iste

zbrojenia, dhbłs uciski spa 
newąska", przede wszystkim1 A-ngli-^ow, c-tprzy w pouSialo 
s fer .î ełria/ow. -zastrzegł i  sobie ziemie nad bał ty cki e • Ar 
gumtiit s trate, -icznegc odsunięcia Armii Czerwonej nad 
Dźwirę i  Śnieni1 przemówił A n g lii do rozsądku» ;.ri  .mć-
cj¿ nakazano W in a íñ e  postanowień traktatu  Wersalski 
.§¿19 armia ven &sr' Gcltz.a ewakuowała Łotwę i  d h le jL i 
twę-. • N iepodległość Łotwy i  i s t e n i i  zosta ła  w ten s-o 
sób.zabezpieczona* cc umożliwiło Łotyszem cczyśzeze- 

'n id ' swego terytorium ta^że z wojsk sowieckich.

JACSü SALÍ J DJ> ■ - T dwudziestą roczn icę wy 
' p c z nangk i  ch' =.

--OVST

Wstęp przed m ż ą  &wv za robotni<ow polegiyon w wypa
. . .  _ .  . X  • _ n .  X __  T  _ n f i  • I r ­kach' peznańskich.Warszawa, upeciąd: sw< 
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i czasie obecnej mszy św. mcodlie sin bę dniu
l->ril'ów, 1'tć rzy  20 la t  temu zg in ę li t/ 11 ..,.na
msza. ćw» je s t  ahtem wiary; my niis mcż omy i
my czynić z n ie j cc innego niż av t wiary „

za rcbc- 
.4!. nr/.

7 Kos c ie le
BcżjTrt je s t  t°’«i obyczaj,**że szczególn ie gorąco modli 
ciy aię za tych zmarłych,v tór zy odeszli z tegc- świata 
niespodziewanie, za tych, 1rtórzy nie zdążyli zamvnąó 
swych ziem3vich rachunków,nie zdąży li przed śmiercią 
pojednać s ię  ostatecznie z Bogiem i  z b liźn im i. Lud­
zi aktorzy 20 la t  temu zg in ę li na ulicach Poznania, 
z g in ę li niespodziewanie.Módlmy s ię  więc za nich szcz 
ególn ie gorąco,Aby Dobry-Bóg--ręczył ich przyjąć do 
wiev u is te j wspólnoty podoju i  miłości.Módlmy s ię  tym 
bardziej, że" przecież ich  śmierć przyniosła owoce d la 
nas wszystkich.

Jeszcze o jedną rzecz s ię  módlmy. Od la t  p rzy ję ło  
s ię  w naszej Ojczyźnie, że podczas modlitw za tych , 
k tórzy zg in ę li za naszą wspólną sprawę, ludzie modlą 
s ię  zarazem^o to , aby nigdy w ięcej Polacy nie musie­
l i  ̂ przelewać swojej ’-rwi.Kat^a Ojczyzna -jest matką-; 
>tÓTej drogie je s t  życie  ^ażdego syna i'h a żde j córv i  
Ilat>a Ojczyzna potępi każdego,kto by lekkomyślnie wy 
stawiał życie  je j  d z iec i na niebezpieczeństwo;W spra 
wie ludzv iego życia  Matka Ojczyzn^ je s t  wyjątv owc> 4rą 
pa.Tylv c w jednym wypadku Ojczyzna dopuszcza,a nawet
żąda o fia ry  z życia: j e ś l i  alternatywą miałaby być 
hańba* 7ó w czas Oj czyzna, podobnie jh,r matv a synów mach

-ja1'-! ch-i żąda od swych d ziec i nawet męczenstwa-jes- 
11 cno potrzebne.Dlatego módlmy s ię  dziś c sprawied­
liw ość, c ^ratęrst—o, c prawdę w naszej O jczyźnie, o
to , żeby szanowane naszą ludzką'godność, bo to je s t 
toop .r. a y e • -fu\ń, żety Ony- mogli spokojnie żyć w Oj-

Ojesyzny n ieb iesk ie jczynnie ziemskiej i  dążyc d 
I  jeszcze  je  Ino * To cc s ię  d z ie je  tu taj na ołtarzu, 

■fcc ‘je s t  tajemnicą irdłości .absolutnej. Dlatego, j e ś l i  
1j: tok cl 1vk!- ' s w as tu obecnych nosi w swym sercu ni en a 
wiśc do *.ogo1'c!wie''-, niech le p ie j stąd wyjdzie i  nie 
!<a'Xa naszej św iętej wspóinoty^Taniętajm*' i -me zapc 
minujmy c tym, że Chrystus ‘Pan nasz Zbawi ca el.,..10 "tÓ
regc s io  teraz zbliżany szczegó ln ie, głosił  miłość do

0

I
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\yszys tM cl i  m odlił s i 2 aa tych, v tór.zy Go mordowali.

ï C D T DR U K C -.7 A N I  A
'nr "&r' będziemy s ię  s ta ra li -zapoznawać Czy-Od ti

3 tôlni’tow z różnymi sposobami drukowsnia,możliwymi dc 
i- rsalizowania w warunkach "domowych' . Być noża zaczęci 
* iny niektórych do drukowania.
' “Poniżej p-odajemy metodę dru’'u szablonowego na zasa- 
I dzie przenikania fa rty  przez matrycę.

Z drewna zbijamy coś na ’’"s z ta łt  pcłovrągłego bibuła 
rza do atramentu o s z e r . i  długo*»ci nieco więv e zychrfż 

^papier,na v tórym chcemy powielać. W tym m iejscu,gdzie 
zwy1rle  znajduje s ię  bibuła, p rzyb ija  s ię  cianv ą blachę 

1 z małymi dziurkami. Na to aawlev ą s ię  duże warstwy ga 
1 zy lub fla n e lę . Smarujemy teraz gazę farbą druv arsv ą, 

ta1r, by nią nasiąknęła-Teraz na flane lę  /gazę/ napina 
i się ostrożnie matrycę z napisanym tekstem" Ot i  ca ła  
,druv arnia! Teraz bierzemy ty lv o czysty ar'usz papieru 

t i  normalnym ruchem ręv i ,  jav przy użyciu bibuł ar za od 
ciskamy tev s t . Oczywiście czytelność odbitv i  zależy cA 
wprawy, a to je s t  tylho 1rWe3tią  treningu;

-Zamiast n bibuł ar za" stosować można.''ramv ę’’ . Jav ją  
' wykonać? Ramv a składa si?  z drewnianego blatu o wpmra 
L rach ov .4 50x360x30 mm i  przymocowanej don zawiasowo 
 ̂ ramv i  drewnianej o wymiarach wewnętrznych c1'  .3 C-i2. O 

mm. Na ramv ę napinamy szyfon /materiał na epaszv i/3zy 
fon pcwiniem być naciągnięty b. mocno, a jego  w ł~rna 

■ winny układać się równolegle do vr  owędzi• r&mki.M a te n  
ał przymc cowuje się  przy pomocy np. pinezev . Szy 
musi znajdować s ię  od strony blatu. Między rarrhą a 
blatem o owi ni em być odstęp- miejsce na. papier. Można 
to uzyskać poprzez przymocowanie dc blatu lis tw y  i  do 
ni aj za, pomocą zawiasów montujemy ramv ę. Do “druv u tą 
metodą niezbędny je s t  wa.łe’ ' . Musi on byc le v-*ti, c wy— 
miarach: średnica 30 mm i  długość 210 mm. “fytoczony 
’winien tarć z le v - ie g o  stopu. 7zdłuż jego os i wy-wiercić 

. trzeba otwory i  wbić w nie stalowe boVce. Teraz irze-^ . 
ba zamocować typ-o uchwyt. Matrycę, taką gamą jav w 
p rzypa łu  użycia r bibuł ar zał% przymocowujemy do ramv i
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t-sV, aby te>3 fe znajdował s ię  na ./3-zV'rc---: . . . - ••*
papieru5 ¿aozynamy drukować ->-•»> rj-'.+ k J --‘-Ony .

■TOr°V '1, 2aaone leż
- s :  « * 7 ^ ° pi

iry-ca. Vożrer  ̂ •’'ad’d«v - - Sltr teg° typu ma; " • «.eona'- zastosować srod’-i

S S ; is S ! 3 3 ! 2Ś E P 1
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